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ZIEMIA RZESZOWSKA
i JARO

PR EN U M E R A T A  :
W Palące m iesięcznie: 80 gr. 
w Am eryce rocznie: 2 dolary.

czasopismo narodowe. O G Ł O S Z E N IA :
Za miejsce w iersza m ilim etrow ego 
Na pierw szej stron ie  . . 60 gr.
W t e k ś c i e ..........................40 „
N a d e s ła n e .....................  20 „
G g to szen ia .......................... 10 „

K olum na 3 -tam ow a.

Wychodzi każdego piątku.
Rękopisów nie zw raca się, listów  bezim iennych nie przyjm uje.n u m e ru  2 0  O f O S Z y

OGŁUSZENIA pr7y|(niije i oza ł inaeratiwy p oradzi biura w DRUKARNI UDZIAŁOWEJ u . 3 Maja 9.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  3 - g o  M a ja  9 .  Konto ozekowe w P. K 0. Nr. 142 472

P rztdruk dozw olony ty lko  z pou o la n itm  się na „Ziem ią R z tszo w sk ą '

TREŚĆ:„ Święto robotnika —  Młodzież Chrystusowi —  Puszka Zwięzku Kresów Wschodnich —  Nadesłane 
Kronika

Ideał państwa chrześdiańsko-społecznego.
Nie długi czas dzieli nas od wielkiej 

wojny, która pochłonęła miljony ofiar 
w  zabitych, rannych i inwalidach, a w któ­
rej brały udział obie półkule ziemi. Woj­
nę wywołały Niemcy opanow ane chęcią 
zagarnięcia jak największej ilości ziemi 
sąsiednim krajom — chęcią rabunku, ce­
lem wzbogacenia się własnego. Rachuby 
ich się nie spełniły. Legły pokonane. Po­
kój W ersalski i orędzie W ilsona biorą­
cego udział w tej wojnie i patrzącego 
na straszne spustoszenia, na nienawiść 
rozpętaną, miały na celu przywrócenie 
ogólnego pokoju, wzajemnej miłości na­
rodów, wsDółpracy i gojenia ran znęka­
nej ludności i umknięcia krwawych za­
targów  w  przyszłości.

Ligą N ąrsjJo^  Której inicjatorem 
był ten hawskróś demokratyczny i naj- 
szlachettliejsay Amerykanin miała być 
stróżem spełnienia się tych jego założeń.

Liga Narodów zawiodła Nie mó­
wiąc o innych krajach i państw ach da­
lekich. Europa przedstawia kocioł usta­
wicznie wrzący, grożący, jak przed laty 
trzydziestu wybuchem nowych wojen. 
Nie może być inaczej. Pokój W ersalski 
i Liga Narodów oparte wyłącznie na 
rozumie ludzkim samolubnym nie może 
spełnić ideału wszecnludzkiego, bo ten 
jest oparty na prawie nadprzyrodzonem

Pap. Leon XIII jakby duchem wiesz­
czym przewidział ten kataklizm dziejowy 
wskazując jako źródła zła oddalanie się 
ludzkości od Roga, wszechwładnego za­

panow ania kapitalizm u, zagarniania przez 
jednostki dóbr ziemskich, wyzysku i u- 
ciemięźeniu w arstw  biednych i słabszych.

Obecny Papież Pius XI, który prze­
żył tę wielką wojnę i patrzał na jej skut­
ki widzi, źe ona nic dobrego ludzkości 
nie przyniosła, źe głód i nędza dokucza 
miljonom, rozpacz ogarnia miliony ro­
dzin, wśród narodu niema spokoju i za­
ufania i zewsząd słychać odgłosy niena­
wiści. Jak Leon XIII w enc. Rerum-No- 
varum, tak Pius XI w enc. Quadragesi- 
mo anno, Casli connubu i innych na­
wołują, źe ten tragizm  dziejowy, ten o- 
grom przeżywanych cierpień i niedoli 
może się jedynie dopiero wówczas skoń­
czyć, jeśli ludzkość i wszelkie przez nią 
utworzone instytucje oprą się na prawie 
Bozem, którego treścią jest miłość, prze­
ciwieństwo nienawiści, zachowanie ro­
dziny, przeciwieństwo rozwiązłości, spra­
wiedliwy rozdział dóbr, przeciwieństwo 
kapitalizmu i wyzysku, opieka i miło­
sierdzie dla biednych, przecw ieństw o 
zazdrości.

W obu encyklikach wyłuszczony 
jest ideał państw a cn-ześcijansko-spo­
łecznego, zabezpieczającego możliwe do 
osiągnięcia szczęście doczesne ludziom, 
narodom i państwom .

Społeczność katolicka, wierna ko­
ściołowi, ma obowiązek w  mia-ę moż­
ności, sił, urzędu i stanowiska, do osią­
gnięcia tego ideału dążyć. Jest to nakaz 
Namiestników Cnrystusowych. Jasny pro­

mień zrozumienia encyklik wśród ota­
czających nas ciemności, zaczyna prze­
bijać.

Jest jedno państwo, daleko na pół­
nocy, Irlandja, której prezydent de Va- 
lera i jej minister finansów Mc Enlec 
całemu narodowi wypowiedzieli: »Na- 
szym ideałem ! celem jest doprowadze­
nie Irlandii do takiej sytuacji gospodar­
czej, w  której niema ludzi ani nadm ier­
nie bogatych, ani też zbyt ubogich. Naj­
większą pomocą przy budowie naszego 
państw a mogą być dla nas księża ka­
toliccy, pełni wiary.

W dziedzinie odbudowy w ew nę­
trznej ojczyzny celem naszym jest urze­
czywistnienie ideałów głoszonych przez 
Chrystusa podczas kazania na górze. 
Celem naszym jest stworzenie ch-ześcf- 
jańsko - społecznego państw a, które mo­
głoby służyć jako wzór dla całego św ia­
ta. Obyśmy wstąpili w ślady Irlandji 
uzdrowili siebie i mogii dać innym przy­
kład.

Młodzież Chrystusowi!
C rris tu s  reg n a l, C hristus vincit, C hristus 

im p era i. C h ry stu s  panuje , zw ycięża, rządzi.
W  dn iu  25 m aja  b. r. o  godzin ie  9 tej ra n o  

o d b ęd zie  się  w R zeszow ie n iezw ykła  u ro czystość .
O to  dosto jny  ro d ak  rzeszo w sk i, a zarazem  

w ielki dygn ita rz  koście lny  X. Infułat D r. S te fan  
M om idlow ski d o k o n a  p o św ięcen ia  „T rzech  K rzy­
żów *, z k tó rych jeden  najw iększy , m ający  długość* 
5 m etrów  z o s h n ie  za tkn ię ty  na  szczycie kopu ły
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które j  w y s o k r ś ć  będz ie  na jw iększą  w Rzeszowie 
bo  liczyć będzie 42 metry.  Dwa z ; ś  mniejsze 
krzyże zaw isn ą  na  dw ó c h  bocznych  wieżycach  
tegoż  kośc io ła  Chrys tusa  Króla,  Bud ow an eg o  
z inicjatywy s em in a r ju m  i dla młodzieży sem nar -  
j a lne j .

O w o  poświęcenie  na su w a  sercu katol ickiemu 
S p o ro  myśli.  Po  p ie rwsze  owe trzy krzyże przy 
p o m in a ją  Golgotę,  czyli g ó r ę ,  na której  Pan  Jezus  
1900 lat temu dla zbawienia  IudzK, ś i zawisnął .

A właśnie o n o  pośw>ęccnie dokonu je  się 
w roku  świętym ( A m o  Santo) ,  której  na po le ­
cenie Nanre s t n ik a  C h r ys tusow ego  ma całej ludz­
kości  p rzypomnieć  dubr  ;dzie'stwa Boże tejże ludz­
koś c i  w ó w c z a s  i d > dziś zsyłane.

Dzieje się zaś poświęcenie  na ziemi polskiej ,  
ziemi zwanej  „ziemią mog i ł  i k rzyżów",  na której  

t a k  wiele lud nastawia ł  krzyżów czyli parmątek 
Bożej  męki .

Rzadko też się zdarza,  by lud podobnie  jak 
polski  uk ocn  ił krzyż, po św ię c r j ąc  mu i w l t r r a -  
turze i w życiu dużo miejsca.

Po św ięca  się owe krzyże i na  p o d z i ę k o w a ­
nie Pan u  Bogu za „Cud nad  Wis łą" ,  w którym 
cały n a r ó d  stał s !ę o b r o n ą  krzyża, a p r ow ad zący  
wojsko  z krzyżem na czele na pole bitwy kapłan 
jest symb d e m  tego  pocho du  n a rodu  polski 'go  
po  przez m ę k ę  do wyzwolenia.

G o s p o d a r z e m  uroczystości  jest seminar jum 
nauczycielskie,  jeg i m ło d o eż ,  która żywy b iorąc  
udział  w uroczystości  i ją o rganizu jąc  tem sa m em  
stwierdza,  że i w orzyszłości  n» niwie pe da ­
gogiczne j  i społeczne j od krzyża sw ą  pracę  za­
czynać i krzyżem kończyć będzie.  Mł dzieży uczcij 
należycie krzyż Z j a w i e  eia.

MŁ0DZ1EZ 
i A R M I A

W  s p raw ozda ni ach  z po chodu s tudenckiego ,  
jaki odbył  ?:ę z okazji  święta T rzec ieg o  -Maja 
w W arszawie ,  doniosły dzienniki :

. . . tłumy młodzieży akademickie j  przez cały 
cz«s pocn du burzliwie man testowały na cześć  
i i to n j  .mji wyższych uczelno Gdy pochód  mi­
jały idące z rewji oddziały wojskowe,  młodz ież 
aka demicka ,  odg rywa jąc  g łowy przed sz t a n d a ­
rami ,  przez dług'  czas  wznosi ła  okrzyki  : „niech 
żyje w o j s k o ! ”, „niech żyje p i l s k a  a r m j a ”.

N tujemy szczeg: 1 powyższy,  j ako charak-  
tJlvsty.-znv i zasługujący na dokładnie jsze  r o z ­
woź o *. N e  jest  p .z ypadk ie m  byn;j ihniej .  że 
przywiązanie  do armii,  rozumienie,  czem jest 
arrnja w życiu narodu,  najbardziej  żywe, i k o n ­
kretne  jest właśnie w psychice mł od ego ,  w c h o ­
d ząceg o  obecnie  w 'życie pokolenia,  w y ch o w a­
n e g o  już w Polsce Niepodległej .

Generac je  poprzednie ,  k tóre  mł odość  s w ą  
spędziły w niewoli,  z na tury rzeczy musiały mieć 
ch a ra k te r  sp o łeczeńs twa w całem sł iw a z n a c z e ­
niu —  cy w J n u j o ,  nie rozumiejące go  w ojs ka  i 
j ego ducha , n iezdolnego do wczucia się w jego  
spo só b  myślenia i j ego  potrzeby S łużba  w arm-  
jach zaborczych  nie była ani radośc ią ,  ani  zasz­
czytem, d o k ła dano  też z reguły wszelkich s ta rań ,  
aby się od jej pełnienia uchylić. Nawet  to p o k o ­
lenie, które z początkien wojny świa towej ws ią  
piło do Legio nów  i innych polskich fo rm acy j, 
składa ło się, ob ik żołnierzy,  z niemałej  IL zoy 
poi . tyków czy ag i ta torów poli tycznych w m u n ­
durach ,  ludz , którzy w wojsku czuli s ę w łaśc i­
wie nieswojo ,  a po maju  1926 r., na tychmiast  
skorzystal i  ze spo so bnośc i ,  by najrychlej  p r ze ­
nieść się dc  adm in istrac ji cyw ilnej, dyp lom acji, 
f n a n s ó w ,  pobtyki  par lamentarnej-  l!ł .  I

Nawet  na jszczerzej  i na jgo ręce j  k oc ha ją c  
a rmję  polską,  pokolenie  s ta isze mus ia ło  s p o g lą ­
dać  na nią jakgdyby zzewnąt rz,  sk o ro  s a m o  ,ze- 
tknę to  się z nią do raz  pierwszy w w ieku  doj- 
rz t łym ,  najczęściej  zbyt późnym, aby zdolne  byto 
Osooiś. ie  pełnić w niej n o rm a ln ą  służbę  żo łn ie r ­
ską . Inaczej  młodzież.  Ta od  dziec.u 5twa ju ż  zży­
wa się z myślą  o mu nd urze  wojskowym,  -wie, 
że nikt inny, tylko ona  właśnie p o w o ł a n e . Jbę- 
dzie w chwili  wybu ch u  wojny  do szeregów,  aby 
br oni ć  gran ic  i h o n o ru  swojej  Ojczyzny.  Mło ­
dzież, myś ląc  o  annji  instynktownie całkiem my ­
śli o  niej w pierwszej  osooie,  za imkiem „my*, 
nie zaS „on:" ,  słusznie ca łk ie m'  uw aża j ąc  się za 
cząs tkę  „n a ro d u  p od b r o n i ą ” , najści ślejszymi w ę ­
złami z całokształ tem dzieła o b ro n y  pa ńs tw a  
związana*

S ą  jeszcze inne, g łęb o k ie  p o k rew ień stw a  
psychiczne, k tó re  w sp o so b  ca łk iem  zrozum iały  
zesp a la ją  a rm ję  z dzisie jszą  m łodą g e n e ra c ją  n a ­
ro d u . A rm ja, z natu ry  sWej, z typu sw ej o rg a n i­
zacji i dż ia ła lnosći, m usi oóc? być tem u  w szyst­
k iem u, co o k reś la  się jak o  t. zw , „ ideo log ię  m a­
s o ń s k ą ” , w szelk im  m iędzynarodów kom *4, pacyłi- 
zn .om  i t. d. A rm ją pacyficzna, to  p o p ro s tu  ab ­
su rd , sp rzeczn o ść  w założeniu . M oże p. J u ija n  
T uw im  z Ł odzi być n a jb a rd z ie j cen ionym  po e tą  
w „G azecie  P o lsk ie j* , a le  a rm ja  n ig d y -z i swngjo 
w yrazic ie la  nie uzna lite ra ta , k tó ry n a  w y p aaek  
w ojny , zaleca w sw om t w ierszu  o b y w a te lo w i: 
„Rżm j k a rab in em  w b ru k  : u h c y \ ..N ic  też dziw ­
n e g o , że k iedy  w najm łodszera  po k o len iu  n a s tró j 
w ro g i ideom  m aso ń sk im , • m ięd zy n aro d ó w k o m  
pacyfizm em  i i  p . z d e sy d o w a o - p o siad a  p rz e ­
w ag ę , w sp ó ln o ta  d ach o w i m iędzy m łodzieżą  i 
w o sidetn  m usi b y ć  żyw iej, n iż  k ied y k o lw iek  o a 7 
czu w an ą .

T ak a  jed n o ść  d u ch o w a  arm ji i m łodzieży , 
im  pełniejsza b ęazie  i g łęb sza , tem  w iększą  o tu ­
c h ą  nap e łn ić  m usi w szystk ich , isto tn ie  szczerze  
dba łych  o  przyszłość w ła sn e g o  p a ń s tw a , oby w ar 
tak . A rnija/ aby  b y ć  o rp ra w d ę  s iw ą , m y si być

Puszka Związku Kresśw Wschodnich.
Zw iązek  K re só w W s c h o d n c h  m i  dla dzieci 

polskiej  n a ro d o w o śc i  wielkie znaczenie .  R^zsi ne 
w  kc l onjach  polskich wś r  ^d w o g i - g  > m m  ży­
wiołu uk ra ińsk iego  łatwo m o g ą  się wyn rodowić  
w  otaczającej  ją zewsząd  fali, a przecież s t ia la  
ta ka  dla n a s  P o la k o w  o i b s n a ,  nie do zastąpi  riV»! 
Aby temu zaradz ić zbiera Zw ią zek  Kresów W sc hód  
nich fundusze i za nie urządza w czasie w a k a ­
cyjnym półkolonje  dla dzieci polskich.  Tam nie 

t y lk o  ciało przychodzi  do s ł  i zdrowia  nie tylko 
b iedne  dz ieciątka  o t rzymują  w cz sie u y c i t c z e k  
lepsze odżyw en.e,  uprawia ją  gry i spoi ty, ale 
nie z a pom niano  'i i o d u c h u. Specja lni  in 
s t ruktorzy (rki) ,  opłacani  z zebranych  funduszów,  
pr zeds tawia ją  obrazy  przeszłości  ojczystej,  pod ­
k re ś la ją  znaczenie  n a ro d o w o ś c i  p o l sk e j ,  uczą 
czuć się Polak iem,  nie zaoomina jąc ,  o tem, co 
s ię  matce  O jcz iźn ie  winno.

W  Rzeszowie,  w g t u d r . u  u b ie g ł ,g o  roku  
Komitat  P a ń  rozda ł po sk lepach ,  instytucjach 
i o s o b a c h  pry wa tn yc h  SD puszek  glinianych i  n a ­
p isem „Z wi ązek  Kresów W s c h o d n ic h "  apelując 
do  chę tnych,  aby czy sami,  czy w śr ód  najbliż­
szych podkreślal i  cele i zadania  Zw iąz ku  i za ­
chęcal i  do sk ładania  ofiar.

C zas  wakacyjny  s :ę /bliża,  z mm wejście 
w życie pókoloni j ,  jakie tylko z dob rowolnych  
funduszów m o g ą  istnieć.

Te sa me  panie,  które zaniosły p.iszló, zg ło­
szą  się p ó  nie zaraz po p ie rwszym czerwca,  aby 
przel  czyć zawar t  ść każdej ' ,  sporządz ić  wykaz,  
pod  ijąc go d > publicznej  wiadoim ści, a zeb rane  
k - u t y  odes łać  do L w ow a  do Związku  KresOw 
Wschodnich .

Komitet  tutejszych P..ń zwraca  się też z g ó ­
rą  ym apelem do posiadaczy puszek,  aoy w tym 
os ta imm,  kró tk im czasie zechcieli  i sa rm  of aro-  
w a ć  co tylko m ogą .  rozwinęl i  agóac ję  w kolach 
czy zna jomych,  czy cz łonków instytucyj, a po 
skl.-pach zechcieli  zwróc ić  u w a g ę  kl i jentów na  
sz lache tne  i pa tr iotyczne cele Z & ią / J u .

O gó lna  kwi ta zebrana  ze wszystkich puszek,  
jej w yso koś ć ,  powinna  być wyrazem łącznośc i 
mias ta  z J z  a twą kresową.

Zrozumienie  idei ra towania  jej od w y n a r o ­
dowienia ,  zależy od popa rc ia  zadań  Z 1/  iązku. Należy 
mieć  nadzieję,  że Rzeszów nie pozostan ie  w tym 
o d r u c h u  w tyle, zwróci  u w a g ę  na  umieszczone  
puszki  i zasili je j eszcze teraz ofiarami.

Bojkot „I. K. C.“ na Pomorzu.
L u d n o ść  P o m o rz a , postanow iła  p rz e p ro w a ­

dzić  bo jk o t san acy jn eg o  „U. K. C *. O d .o w ie -  
dn ie  uchw ały  bo jko tow e zapad ły  już w B y d g o sz ­
czy i w T o ru ń iu .

O becn ie  odbył się w G rudziądzu  zjazd rady  
zw iązku  tow arzystw  kup ieck ich  na P o m o rzu , re ­
p rezen tu jąceg o  kup iectw o  34 m iast pom orsk ic łi 
N i z je ź lz ie  tym zapad ła  jednom yśln ie  rezo lu c j i 
tre śc i n as tęp u jące j:

„Z jazd  rady  zw iązku  po tęp .a  i z obu rzen iem  
p ro te s tu je  przeciw ko  napastliw em u artyku łow i 
„ l  K. C.* p. t. „W asse rp o lak i —  zak a łą  Po- 
m o rz a 14, w Którym au to r obraża w sposób  c y ­
niczny  u czuc ia  n a ro d o w e  P o m o rz a n , którzy  
w ciężkiej niew ól, pod p rusk im  b a tem  po traf li

u t rzymać  nietylko ducha  n a r o d o w e g o  i wiarę 
swych przodków ,  ale także  n ie jednokro tnie  cier­
pieli w więzieniach prusk ich  za swoj  hart  duch:  
i wiarę  w Polskę.

Z jazd  p o d k reśla  ka teg o ry czn ie , że kupiectw o 
p o m o rsk ie  s ta ło  i s tać  będzie zaw sze pod sztaft 
daram i O rła  B iałego i nie pozw oli o b rażać  się 
p rzez o rg a n  p raso w y , k tóry  szerząc  p ro p ag an d ę , 
id ącą  na  ię k ę  sąsiad o w i naszem u z zachodu , 
szk o d z i polskiej racji s tan u  n a  P o m o izu .

Z jazd  apelu je  do  Kupiectwa p o m o rsk ie g o , 
ażeby  aż  do  zupełnej rehab ilitac ji P o m o rz a  przez 
w spom niany  o rg a n , p ism o to w yelim inow ało  z czy­
tane j p rzez sieb ie  p rasy " .

OSTATNIE ZAJŚCIA ANTYŻYDOWSKIE
W OŚWIETLENIU PRASY ŻYDOWSKIEJ

J a k  d o n o si p rasa ży d o w sk a  „sp o łeczeń stw o  
ydow skie  w C zęsto ch o w ie  zan iep o k o jo n e  jest 
y s te m a ty c /n ą  h e c ą  u p ra w ia n ą  p rzez m łodzież 

pod zn ak u  O b w iep o la . N iezależnie od. u lo tek  
o zd tw a /iy ch  p rzez  e n d ek ó w , w k tó rych  judzi 
ię p rzec iw k o  żydom , o b ecn ie  obw iep o lacy  na 
n u rach  kam ien ic  n a lep ia ją  iy d o ż e re re  nap-sy.

W  poDliżu parku S taszyca  umieszczony został 
lap is: „Polacy zbudźcie s i ę ’ — precz z żydam i". 

J e d n o  z pism  żydow sk ich  d o n o s i :
„N ap ad y  na ż y d ó w  w iejsk ich  w M ałopo lsce 

wschodniej trw a ją  w dalszym  c iągu . W e w si 
tzeczn ica  pow . R aw a R uska m ieszk a  ó k o ło  20 
odzin ży d o w sk ich . O neg d aj m łodzież uk raśńaka 
i rządziła  w e w si zab aw ę, poczem  ruszyła  g łó w n ą

szo są  i po  d ro d ze  w yb ijano  szyby w e w szystk ich  
do m ach  żydow sk ich .

W ś-ó d  m ieszk ań có w  żydow sk ich  w Rze^ 
cznicy  i s ą s ie d n ic h  w io sk a c h  zap an o w ała  pan ika,

W« w si C ygan , p o w . S k o je  ch łop i u k ra iń scy  
d o k o n a li  na jśp ta -iu  m ieszk an ia  żydow sk ie , w ybili 
szyby > k ilku  żydów  z r a n i l i . kam ien iam i.

D e leg ac ja  żydów , m ieszk ań có w  tejże wsi 
udała  Się do  P o r ę c z o w a  d o  sta rosty , k tó rem u  
p izedstaw ils. rozpacz liw ą  sy tuację , S ta ro s ta  w ysłał 
w iększe  posiłk i policji. O b ecn ie  we w si p rzy­
w rócony  zo sta ł sp o k ó j" .

W e L w ow ie  n a  szy b ach  sk lepów  żydow sk ich  
pojaw iły  się  n a p isy . N ir kupuj n ic  u  żyda*.



Nr  21. Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A  i J A R O S Ł A W S K A Str. 3.

najściśle j zespo lona  z n a ro d em , n a r ó d  z a m ją 
m usi  s tanow ić  jedną  duszę  i jedno  ciało.

D obrze , iż przypom niała  o tern młodzież 
a k a d e m ic k a  w radosne ,  w iosenne  święto T rze­
c ieg o  Maja.

K in o  „H E N R Y K A "
wyświetla od dziś Mm p t łe n  em ocji  i n iezw y­

kłych przygód

Wyspa zatraconych dusz.

KRONIKA JAROSŁAWSKA

Z kroniki żałobne].
Dnia 19 d. m, zm arła  ś d. z HRYNIEW- 

S K IC H  S T E F A N J A  G R A D O W S K A , w d ^w a  po 
u rzędn iku  sk a rbow ym , przeżywszy lat 65.

Walna Zebranie S tow arzyszen i?  Kupców pol­
sk ich  odby ło  się w niedzielę 14 m aja  b. r. w lor 
kału  w łasnym  o godzinie  11-tei rano. Na wstępie 
w ezw ał prezes  radca  W ojc iechow sk i zebranych  
do  uczczenia  pamięci zm arłych cz łonków  ś. p. 
K saw ereg o  D udy i ś p. W ładysław a B rzo zo w ­
sk iego  przez pow stanie . Następnie  złożył s p ra ­
w ozdan ie  z czynności Z a rząd u  za miniony okres  
zach ęca jąc  do pracy, w ytrw ania  i p rze traw ania  
tych  c ężkieh czasów . S p raw o zd an ie  kaso w e  złożył 
ska rbn ik  Pow ulsk i.  Rachunki zam knię to  zyskiem. 
D z.ęk i ( f iarności P rezesa  W ojciechowstciego, 
k tó ry  daje lokal bez in te resow nie .  Na wniosek  
Komisji rewizyjnej udzielono zarządow i ab so lu to ­
rium - Z a rz ą d  p o w s tr ł  w tym sam ym  składzie, 
a nadm ien ić  należy, że już od  ośm iu  lat w sp ó ł­
p racuje  z P rezesem  z małemi tylko zm ianam i.

ufHADESŁANEj *
Ostrzeżenie!

Z a rz ą d  K asyn? P o d o fice rsk ieg o  22 Pułku 
A rty le rji L ekk iej w K zeszow ie o św iadcza , że z? 
d ług i p . Z e ń c z a k a  Jó ze fa  dzierżaw cy  kuchn i po­
w yższeg o  k asy n a  nie b ie rze  żad n e j o d p o w ie d z ia l­
no śc i. W ym ien iony  nie m a żad n eg o  upow ażn ien ia  
d o  zac iąg an ia  jak ich k o lw iek  zobo w iązań  na  rzecz
p o w y ż sz e g o  kasy n a .

Z a Z a rz ą d  Kasyna Podotic . 22 P. A. L.
Prezes 

Szczęsny Jan 
chorąży.

-     -

W ODPOWIEDZI.
W  Nr. 21 „G azety  R zeszow skiej z  dn ia  21 

m aja  b r. pod  sp raw o zd an iem  ze Z g ro m ad zen ia  
Z w iązk u  L ęg jon istów , zam ieściła  G azeta  no ta tk ę
0  m nie n iezad o w o lo n a  w idooznie że zosti łem  
w ybrany  do  Z a rz ą d u . W  jak im  celu, nie wiem  
—  czy s ta ra ła  się u raz ić  m n ie , czy zam ark o - 
w ać  zm ianę m ych pi zek o n ań  politycznych, czy 
w reszcie  p c d a a ć  w w ą tp liw ość  m o ją  Ideę L eg io ­
n o w ą ?

Kto jest A m orem  nie  chcę  d o ch o d z ić , u w ł - 
la łb y m  to so b ie  za u{mę, gdyz to  m ó g ł być tyl­
ko n tą d w o d a , człow iek  dla kurjery  zm ieniający  
pi zekonan ia  i dopatru jący  s .ę  teg o  sam eg o  u in ­
n y ch , w każdym  r tz i t  n ie  leg io n is ta , a le  chcący  
n j  leg ion istów  po różn ić . Z a rzu ca  m i, że w cza ­
s ie  gdym  był odpow iedzia lnym  red ak to ro m  »Z lB - 
MI* do  b a rd zo  n ied aw n a  (p rzed  dw om a laty) 
po jaw iały  się artykuły  p rzeciw  pew nym  o so b o m  
z o b o zu  san acy jn eg o . P rzy zn a ję  się że tak  Dyło, 
a w ed łu g  ów czesno] ustaw y p raso w ej o d p o w ia - 
d s tem  jak o  k ie ro w n ik  d ru k a rn i i r« z  teg o  na 
ró w n i z re d a k to re m  odpow iedzia lnym  w o b e c . . .  
,p ra w a , co n ie  m p^e p o d aw ać  w w ątp liw ość uczu ­
cia ja k ie  i*  zaw sze  żyw iłem  i żyw ię do  idei dla 
k tó re j w alczyłem

Nie w szyscy  leg ioniści K guru jącem i w ew i­
d en c ji, s ą  sa n a to ra m i \ to  san iuo ra ijii b ez  za­
strzeżeń , g d y ż  m ożna być innych  p rzek o n ań  
politycznych , a idei L eg ionow e] w ie r le ,łuźvć
1 iść drogą którą ąię uważa za pożyteczną 
w  śłułbie Ojczyzny i zawsze je akcentowałem.

A utor  zdaje  s ię  nie w iedzieć, źe  w  tym 
włbśuie okres ie  p rzecnodziłem  operac ję  i przez 
s z e re g  miesięcy byłem  zupełnie o d e rw a n y  od 
w szelk iego  życia , Również nie chce  wiedzieć, że 
p ism o redagu je  Komitet, lecz robi je m o ją  w ła­
snośc ią ,  a h o ro sk o p y  na przyszłość n iech p o ­
zostaw i Zw iązkow i. Gra jest całkiem jasna  i 
kaźay  tro ch ę  się orjentujący wie na co obliczona.

Mówił M arszałek  Piłsudski w sw oim  czasie
0 w szach , k tó re  Go obsiadły  i z k tó rem i nie 
m oże sobie  dać  rady . B ędąc  w polu, z niemi 
się spotykałem  a nadto  w L eg jonach  nabaw iłem  
się g roźne j  choroDy, w sku tek  której m usia łem  
się p o ddać  ciężkiej operacji .  A!e tego m ąc iw odę  
m ógłbym  do tych w szy  p o ró w n ać ,  z k tó rych  
M arsza łek  chciałby się o trząść, a nie może, 
a który w ów czas ,  gdy nas  leg jo n :s tów  wszy 
gryzły zapew ne  wylegiw ał się w eiepłym, jasnym  
pokoju , lub zbijał bruki i w ysiadyw ał po restau ­
rac jach  i kaw ia rn iach  zagran icą

Tyle w odpow iedzi m ąciw odzie , czy Gazecie 
Rzeszowskiej

D o d ać  mi należy, że legjoniści rzeszow scy  
powinni i m uszą  się odn ieść  z pełnem  uznaniem  
do P a n a  ppłk. J ę d ry c h o w sk ie g o ,  k tóry d o p ro ­
wadził do uno rm o w an ia  s to sunków , zaprow adził  
ład i podw alm y rozw oju  zespołu leg jonow ego
1 który w idocznie  uznał wre m nie  s ta łego  w y­
znaw cę  u k ochane j  przez Siebie Idei Leg jonow ej 
i taką  w artość  m ora lną ,  iż m nie do  Z arządu  
w ybrano .

Idei Legjonow ej póki życi?, nie sprzeciw ię 
się, lecz zaw sze st?nę  ub o k  tych, bez względu 
na p rzynależność  polityczną, którzy w ykazyw ać 
b ędą  n iep raw ośc i narodow*.. czy m o ra ln e  i ch ę ­
tnie przyłożę ręki do  w spó łp racy  z tą  ideą  ce ­
lem tępienia wszy. P o za tem  szkoda  polemiki.

Fr. Ś lusarczyk  
legjonista I Brygady, 

Ls trz • lec przedwojenny.

KRON IKA  RZESZOWSKA

Program Święta Robotnika. Godz. 10 30  su ­
m a z kazan iem , kazan ie  wygłosi ks. kanonik 
K ulanow ski.  Godz. 12 Z e b ra n ie  w sali Soko la .  
Z aga jen ie  P rezes  * Ligi, p rzem ów ien ie  ks. Infu­
łata i członka Z a rząd u .

WAlno Zgromadzenia T. O ch ro n y  Młodzieży 
odb  gdzie się dnia 28 m aja  1933 (niedziela) o g o ­
dzinie  17, a w razie braku  w y m a g a n e g o  sta iutem  
kom pletu  o d b ę d / ie  się tego sam eg o  dnia  o  g o ­
dzinie 17 30 na k tó re  zap rasza  się P. T. C z łon­
ków  do g m a c h u  S ąd u  o k rę g o w e g o .  I piętro, sala 
N r.  9. P o rząd ek  dz ienny: Odczytan ie  p ro toko łu  
z o s ta tn ie g o  W a ln e g o  Z g ro m a d z e n ia  T .  O .  M. 
S p raw o zd an ie  z czynności Z a rząd u  za rok ubiegły. 
S p raw o zd an ie  S k a rb n ik a  i Kom isji rewizyjnej. 
W ybory  C złonków  na rok  1 9 3 3 - 1 9 3 4  — 1935. 
W n io sk i  C złonków  i Z a rządu .

Pielgrzymka autobusem do Leżajska. S odalic ja  
M arjańska  m ęsk a  w R zeszow ie, u rządza  w soboT# 
dnia 17 czerw ca  d r. p ie lg rzym aę  do L eżajska . 
O d jazd  au to b u sam i o godz. 6 .'ano 1 p lacu far* 
n eg o , p o w ró t tego sam eg o  dnia  z a ra z  po p o łu ­
dniu. O chotnicy do  tej p ielgrzym ki w in n i złożyć 
zł. 5 od  osoby  w zakrystii,' u k o śc ie ln eg o  do  śro d y  
dnia 14 cze rw ca  b. r . w łącznie .

Poświąoaait T rzoch Krzyżów dla k o śc io ła  se- 
m in rrja ln e g o  d o k o n a  we czw artek , d n ia  25 m aja, 
o go d z in ie  9 '1 5  po nabożeństw ie  sem inarja lnym  
n.“ p lacu  budow y  kościo ła  i w ygłosi oko liczn o ­
śc iow e p rzem ów ien ie  X. Infułat D r. S tefan  M om f- 
d łow sk i z P rzem yśla . W e ś ro d ę , dn ia  24 m aja 
o g odz in ie  7 3 u  n a s tą p i na  p lacu  budow y o tw arc ie  
u roczysto śc i p ośw ięcen i? . O  liczny udział up rasza  
K om itet. S zczegó ły  w ^ fiszach

Koto Przyjaciół Francji zw raca  n w ag ę  „Ma­
tu rzy s to m - , k tórzy  m ają  ocho tę  pośw ięcić  się s ta ­
now i duchow nem u, aby w nosili p o d an ia  o przy­
jęcie  do S e m in a rjó w  we F ranc ji, jeżeli w k r r ,u  
jest p rzep e łn ien i* . Kśięźa, którzy i  P o lśk i jadą  
do  F ra n c ji w  celu  zaop iekow aniu  się  P u lak am i, 
k tó izy  tam  w yjechali za  p racą , n a tra fia ją  n a  w iele 
trudnośc i, gdyż n ie  zrtają s to su n k ó w  tam tejszych . 
Je ż e li je d n a k  o d b ę d ą  tam  stud ja  teo lo g iczn e  po- 
znu ją  zw yczaje  i obyczaje  fran cu sk ie , wóW czoś 
u ła tw io n ą  b ę d ą  m ieli p racę , a p raca  n a d  wy­
cho d źcam i będz ie  o w o cn a .

Zawody konae o m istrzostw o  10 B ryg . Kaw. 
o d b ę d ą  się w so b o tę , dn ia  27 m aja  o godzin ie  
14-tej na  p lacu k o n k u rso w y m  20  p. uł. C eny 
m ie jsc : s iedzące  1 zł, s to jące  50 g r, dla sz e re ­
gow ych  i uczącej się m łodzieży 30 g r . Bufet we 
w łasnym  zarządzie .

Bojkot żydów n& w siach?  Ż y d o w sk i  „Nowy 
D z ie n n ia " ,  — w ychodzący  w K rakow ie ,  skarży  
się, że w kilku w siach okolicznych Sędz iszow a 
trw a od  kilku tygodni bo jko t żydOw. „A kcja  a n ­
tyżydow ska —  pisze w spom niany  dziennik  —  p o ­
leg a  n a  n iew p u szczm iu  klientów do sk lepów  
żydow skich , na odpędzan iu  robo tn ików  zajętych 
przy upraw ie  roli u żyda, na n iedopuszczaniu  
kato lików  do w ykonyw ania  jak ie jko lw iek  roboty  
u żyda. D oszło  do  tegc., że żyd nie m oże znaleźć 
fu rm ana , k tóryby  m u odw iózł lu w ar  do m iasta  
lub z m ias ta .  J e d n e m  s łow em  —  zupełny b o jk o t  
Nastrój w śród  żydów  wiejskich tych okolic  lest 
n iezw ykle przygnębiony . Panu je  w pros t  pan jka .

W czesną kukurudzę Bydgoską warto  sadzić 
w R zeszow ie . D ojrzew a o na  w  sierpniu i daje 
duże dochody. Drób lubi ją b a rd zo  a n ie ro g a c i ­
zna  tuczv się p rędko . Grysik z kukurudzy  jako  
m am ałyga , po lea ta  z k w aśn em  m lekiem ma w ła ­
sności lecznicze i odżywia n iedokrew nych . D om  
H andlow y Scha itra  i Sp. sp row adził  z B ydgosz ­
czy nssienie , aby w małej ilości m óg ł każdy ro ­
bić próby z n ow ym  gatum tiem  kukurudzy.

Tow arzystw o upiększenia m ias ta  zw racam y  
u w ag ę  na k ilkanaście  drzew  suchych  na ulicy 
Z /g m u n to w sk ie j  (25 sztuk), które  od  lat pięciu nie 
upiększają  w cale tej ulicy. Idąc na stację kolei 
S ta ron iw a ,  przez ulicę Moniuszki, dziwimy się, 
że nikt nie widzi tych okaza łych  rez sad n ik ó w  
robac tw a  i zgnilizny.

„Dzień M atki". W  niedzielę, dnia 28 b. m., 
odbędzie  się na  te ren ie  całej Po lsk ' o b c h ó d  do ­
rocznego  święta „D nia  m atk i" ,  o rg a n iz o w a n e g o  
przez młodzież P o lsk ieg o  Krzyża. W  akcji tej 
w eźm ie udział m łodzież szkolna ,  o rgan izu jąc  o b ­
chody  i u roczysto śc i  na  cześć m atek.

Wielki festyn wiosenny w p ls /y n c e  n ad  W i­
słok iem , u rząd za  w e czw artek  dnia  25 m aja 1933 
ro k u , K oło R odziny W ojskow ej w R zeszow ie. 
P o czą tek  o godz. 3 po po łuan iu . W stęp  dis. d o ­
rosłych  40 g r ., sze reg o w i i dzieci 20 g r .

Ze Związku Lęgjonistów. U prasza  się  ro d z icó w  
i k rew nych  tych lęg jo n is tó w  poleg łych  w bo jach  
o n iep o d leg ło ść , k tó rzy  w yruszyli z R zeszow a, 
o podan ie  bliższych in fo rm acy j Z w iązkow i, w k a n ­
celarii m ieszczącej sie przy ul. L w ow skiej (k o ­
szary  B em a) o sob iśc ie  w g o d z in ach 1 o d  6 — 8, lub 
też  p isem nie . W e w u y ś tk irh  sp raw ach  z w yjąt­
kiem  sp raw  „B ratniej P om ucy" należy się  z w racać  
dc  sek re ta rza , k tó ry  u rzędu je  w loka lu  Z w iązku  
w piątki. od  godziny  2 - 4 - t e j  po  poł. R eferen t 
„B ratn iej Pom ocy* przyjm uje w poniedziałk i o& 
godziny 20 -  2 i  w lo ka lu  Z« iązitu. L okal Z w iązku , 
jak  i C zy teln ia  d o s tę p n i są  dla cz łonków  w dnia 
pow szedn ie  od  godz. 6 w ieczór, zas w n iedziele 
o d  godz. 11 przed po ł W  tym  sam ym  czasie  
dyżurni udzie la ją  w yczerpu jących  in fo rm acy j. P re ­
zes Z w iązku przyjm uje ty lko w piątk i od  g o d z . 
1 4 - 1 6  po popo łudn iu .

Wpisy do  żeńsk ie j szkoły  z a w o d o w i  T . S . L . 
w  R zeszow ie ul. H offm anow ej 3, o d b ęd ą  się 
w g o d z in ach  u rzęd o w y ch  od  2 -  18 go  c z s rw c s  
w łącznie- W piso w e 10 zł.

Zabawę bgrodową z Tańcami w M iejskim  
O g ro d z ie  u rząd za  we c zw artek , dn ia  25 m aja 
K oło  R odzicie lsk ie  uczn iów  I G im nazjum . P ro ­
g ra m  n a d e r  u ro zm aico n y . Bufet, M uży? w o jsk o w a . 
W stęp  40 gr.«uc7jiiow ie i sze reg o w i 20 g r .

Kort] tenisowe o tw arło  d. 14. V , p o i. J o w .  
G in ie , S o k ó ł d la  członków  i ich  ro d z iń , eona z i  
g odz inę  20 g r . o d  godziny  4 -tej p c  po łudn iu  za  
g o d z in ę  40 g r.

Aktjc k a to lick a  w ydała  z in icja tyw y k s .In fu ła ta  
N '  T o k a rsk ie g o  u lo tk i p rzeciw k o m u n isty czn e . 
B a td zo  treśc iw ie  i p ięknie  o p raco w an e  są d o ­
skonałym  m aterja łem  p ro p o g a ild o w y m . Z w racam y  
w ięc u w ag ę  n a  nie w szystk ich  za in te reso w an y ch  
Inform ppyj udziela D ru k arn ia  U działow a.

Ospę 'ochronną szczepić b ę d ą  ib k s-ze  m ie js c ] , 
w  b iu rze  S anitarnem  ;cnd 5 m a ja  do 10 cze rw cę  
co dzienn ie  w g o d z ir.a c r ^1 - 1 2  p rzed p o ł. Przy 
m usow i p o d leg a ją  dzieci w 1, 7, 8, 9  i JO roku. 
życia. Ś w iad ec tw a  w ydaje  się  w  S dniu  po szcze ­
pieniu . ' . ' M *  r

Zaozadzonis. W u b ieg łym  tygodn iu  u leg ła  
służąca p. o a ra rtk  m aszynisty  k o ie juw pgo  w Sta- 
ro m ieśc iu  g roźnem u  w ypadkow i z a c z id /e p i i  doi 
iogo  stopn ia , l i  n ieszczęśliw ą cd w ież io n ó  dc 
szp ita ta  m ie jsk iego  w  Rzei zow ie w  stan ie  b a rd z o  
ciężkim .
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wW A N  D  A "  w yśw ietla em ocjo n u jący  fim 

jaki d o tychczas stw orzyła  k in o m aio g ra fja  p. t.

M U M J A
w roli głównej BORYS KARLOFF

Zatrucie. W  ubieg ły  czw artek  po południu  
udzieliło  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  pom ocy  d en tyśc ie  
p. G oldsteinow i, k tó ry  zam knąw szy  się w sw ej 
p racow ni nap ił się jak ieg o ś  s ilnego  kw asu . P rzy ­
czyną rozpacz liw ego  k ro k u  były k ło po ty  finan- 
s e w t .

Głód na pograniczu Polesia! K o resp o n d en t 
n asz  z P o lesia  d o n o s i: S y tuacja  g o sp o d a rcza  P o ­
lesia p o g a rsz a  się  z dn ia  na dzień. P rzy sło w io w a 
w ytrzym ałość P o leszuka  z d ru d n o śc ią  p rzec iw sta­
w ia się nędzy , jak a  zaczyna się panoszyć n a  po ­
g ran iczu  w ojew . p o lesk iego  —  szczegó ln ie  w pow , 
sto lińsk im  S ą  w iosk i, w k tó rych  lu d n o ść  n ę k an a  
p rz e z  tyfus g łodow y, z u tęskn ien iem  czeka na 
now y urodzaj szczaw iu , de lek tu jąc  się  naraz ie  
Chlebem z kory  b rzozow ej i innych  d o d a tk ó w , 
k tó re  zaw iera ją  w szystko  p rócz  m ąki. P rzed n ó w ek  
dla dziesiątków  tysięcy g o sp o d a rs tw  w łościańsk ich , 
k tó re  od B ożego  N arodzen ia  n ie  m ają  ch leba 
i żyją w yłącznie z iem niakam i, a tych na  d ługo 
n ie  starczy  —  jest b a rd zo  ciężki. N ajciężej jed n ak  
jest na pog ran iczu , gdzie o  zarobk i, ze w zględu 
na  s tag n ac ję  w przem yśle  drzew nym  jest tru d n o , 
część zaś  ziem  o rnych  i łąk , n a leżących  do w ło­
śc ian  tam tejszych , leży po d rugiej s tro n ie  g ran icy . 
U pełnoro ln ien ie  tych g o sp o d a rs tw  o ra z  ak c ja  do ­
raźn a , zak ro jo n a  na sz e ro k ą  ska lę , w inna m ieć 
m iejsce w najbliższym  czasie. P o leszucy  na po- 
g ran .czu  z Z. S. S . R. m uszą być o toczen i t r o ­
sk liw szą o p iek ą . P o lsk i C zerw ony K rzyż zajął 
się już 3 w ioskam i w p ow iecie  s to lińk im , gdzie 
lu d n o ść  poko tem  leży spuchn ię ta  z g ło d u .

Ze sportu.

.Z  wody na wadą". R eferat S p o rto w y  .P o l ­
sk ieg o  Radja* o rgan izu je  k o n k u rs . P rzedm io tem  
k o n k u rsu  b ęd ą  w ycieczki k lubow e lub n iestow a- 
rzyszonyck , odby te  w k ra ju  w czasie  od 15 m aja 
do  15 paźdz ie rn ika  b r. ka jak am i do w o ln eg o  typu 
ew en tu a ln ie  z  żag lem , z za ło g ą  o  d ow olne j liczbie 
o só k  bez różnicy  w ieku  i p łc i. B liższe szczegóły  
jak  i reg u lam in  K onkursu  m o żn a  p rzeg ląd n ąć  
w A dm in istrac ji Z iem i.

Egzamin piłkarski. Z a rz ą d  P o d k o leg ju m  S ę ­
dziów  P iłk i N o żn ti w P rzem yślu  zaw iadam ia , że 
dnia 25 czerw ca 1933 w C iy te ir  i D om u Ż o łn ie rza  
w  P rzem yślu  ul. M ickiew icza, odbędzie  s .ę  tg z a in in  
teo re ty czn y  d la  kandydatów  na  b ęd z ió w  piłki 
nożnej. P o d a n ia  p rzesy łać  należy, do d n ia  15 VI 
b r. w łącznie n a  a d r e s : G łow acz A ndrzej —  P rz e ­
m yśl, E lek trow nia  m iejska . D o  p o d an ia  natęży 
d o łą c z y ć : Ś w iadec tw o  szko lne  (m atu ra  g im n. 
sem inar. lub szkoły  ró w n o rzęd .) Ś w iadec tw o  z d ro ­
w ia. Ś w iad ec tw o  m o ra ln o śc i. T aksa  eg zam in a ­
cy jna zł. 10.

DO SPRZEDANIA
N O W A  K A M I E N I C A  P I Ą T R O W A

p rzy  ul. 3— go M aja
(boczna) vis a vis S ta ro s tw a  

Wiadamaść w Administracji Ziami Rzeszowskie]

D z i © O i  na lstn isk o  p rzy jm ę
—  Opieka zapewniona. —  14 km od Rzeszowa —

Ł askaw e zg łoszenia  k ie ro w a ć : Budy G łogow sk ie  
—  p G łogów , M alinow ska. —

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA 
UDZIAŁOW A

Rzeszów 3-go Maja (naprzeciw  poczty).

2 dni w Warszawie
za zŁ 10

pokoje dla turystów 
W H O T E L U  R O Y A L ,  C H M I E L N A  31
w raz z bezpiatnem  oprow adzeniem  po  mieście 

przez specjalnego przew odnika.

P ro sp ek ty  na Aądanie.

B. LEKARZ KLINIK! DERMATOLOGICZNEJ U J. 
i SZPITALA św. ŁAZARZA w KRAKOWIE

Dr. med. A. KOCH
s p e e j  a l i s t a

C H O R Ó B  SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH.  
LECZENIE  ŻYLAKÓW BEZ O P E R A C J I  —  

LECZENIE NIEMOCY P Ł C IO W E J .  
R zeszó w  3 M aja  32. 

O rdyn u je : od 10-1 i od 41-7.

„PAPIERNIA”
POLECA:

Kartki pocztowe 
Papier l i s t o w y

D U Ż Y  W Y B Ó R

I

O B R A Z Ó W
ręcznie malowanych

OPRAWA OBRAZÓW
■  ■ ■ ■ ■ ■  P O  C E N A C H  B A R D Z O  N I S K I C H .  | | | | | |  

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y  S Z K O L N E  I K A N C E L A R Y J N E .

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ +

SPÓŁDZ. z NIE06R. OBPOW. w RZESZOWIE
Z A M K O W A  3.

przyjmuje wkłady oszczędnościowe 

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE 
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Załatwia inkasa —  Przeprowadza przekazy zagraniczne

NAWOZY SZTUCZNE
pod zboża okopowe, warzywa, na łąki 

i specjalny nawóz pod kwiaty
, ,VEGET A M O N "

koniczyn, traw na 
łąki, buraków, 

warzyw,
jakość gwarantowana

NASIONA:
duży wybór

w Składnicy Kółek Rolniczych
i r  w  R z e s z o w i e  -mi

X
<ł

Pism o w ydaje i redaguje k o m ite t Redaktor naczelny i odpowiedzialny Jan Karaś. Drukarnia Udżtatowa w Rzeszowie.


